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NAYIAŚNIEYSZE SKONFEDEROWANE RZEPLITEY STANY! 


N, EUMIEM nigdy ani w prywatnym pofiedzeniu, ani 
publiczności na czyikolwiek bądź honor nafławać, a tym bardziey na które» 
go z Kolegow moich ten tak poważny Seym fkładaiących , chiba napaltowa: 
ny. Jeżeli niedoguftu za tym było komu, żem powiedział na onegdayfzey 
Seflyi, iz fpofobowi myślenia iego  niezayzdrofzczę 


w poważney 


, niech raczy wiedzieć o 
tym, że rownie było, mi przykro, gdy po moim iminediate na prawie fun- 
duigcym fie głofie niedopufzezaigeym Ww czafie rozpoczętego Projektu , czy” 
tania nowego, rzekł: iż jeft tegoż chwalebnego fpofobu myślenia wzgle- 
dem Oyczyzny; eo y Jmć Pan Inflantiki „ Oddał więc fprawiedliwość tenże 
kolega J. W. Inflantfkiemu , a moie podobało fig mu zollawié pod: oboigt= 


nym mniemaniem , mialem za tym prawo oświadczenia mn, iż niezayzdro- 
fzczę iego fpofobowi myślenia, raz, że narachunek cudzey, bo mOiey © ffa- 
wy, iako wolaemu Obywatelowi Políkiemu bardzo miley, budować fobie- 
żąda kolos chlabney chwały, powtorę; że rownie dobrze życząc moiey 
ukochaney Oyczyznie, jak y ktokolwiek bądź w tey Izbie Seymuigcy , nie 
ieflem zayzdrośny tego, z czego nieogotocona;dufza ‘yoferce moie. To to 


ieh 


iet NAYIASNIEYSZE STANY, co nam y tyle miefięcy firawiło, y tyle 


że iedney rzeczy niefkonczywizy decydować, 
To to ieh NAY- 


adanego nieprzybi- 


dobra opoznilo Kraiowego, 
drugiego fig wkrótce chwytamy czgftokroé Projektu. 


IASNIEYSZE STANY, dla czego fzczęście nafze do poż 


ło iefzcze portu, że pełni ieltesmy tego o fobie z pokrzywdzeniem drugich 


rozumienia, iż my to iedni wymowni, jedni życzliwi fwoiey Qyczyznie, 


fowem Cyceronowie y Brutulowie, Uroiwfzy fobie cos względem kolegi, 


gwaltem mu wpieramy to, O czym on ani myśli. 
W żadney materyi tyczgeey fie prawdziwego fzczęścia Kraiowego, 


iednym moim by naymnieyfzym Aöwkiem nieufzkodziłem powfzechnemu 


dobru, To prawda, że niewidząc iefzcze fil potemu, 
trzymywał w granicach Pań- 


nierzucałem fię za- 


palczywie na potężne Mocarftwo, alem go nieu 
fiwa, alem fig z nim nie pieścił, tym bardziey radym Zadney od onego broń 
ale nieczołgałem fig podle tam, kędy przemocy było nie: 
Wolałem zawfze w rzeczach ważnych bydź 


bo gdybyśmy fig wfzyfcy kiedy razem w tey 


Boze niezafiggal, 
gdys gniazdo y wyrocznica. 
chłodnieyfzym y zimnym, 
Izbie zapalili, rozrzucilibyśmy po całym Kraiu nafzym płomień 
Męczennikiem bydź za Oyczyznę 


krwią chi- 


ba niewinnych miefzkańcow ugafzony. 


2 zadalbym wielce, lecz gdy tyle baczny Wyznawca 
lany męczenik, wor 


moi uważnym pollg- 
powaniem dokazać może, co y śmiertelną pofoką ob 
lałein bydź milczącym, aniżeli gorącym. Byłem zawfze za wizyfikim tym, 
Kraiu, owfzem błogofławiłem nieraz tych 


com widział użytecznego dla 
ości pracuią tak dzielnie, dziękowałem 


Mężów, którzy dla dobra Publiczn 
gdy kofztowne kamienie niekamiennego ferca ofliaro* 


Tronowi lafkawemu, 
Naftawalem na Staroftow, fam 


wał Narodowi. ~- Bylem przeciwko Radzie. 
będąc choć nie nayobfzernieyfzych dochodow. Starofłą; wolalem na trujących 
le malo zabieraiąc, y flaralem fig raczey chęć wie- 
niżeli będąc nadto rozciągłym, zatrudniać y 
Zaczołem były Ja raz 


czas drogi, fam go wca 
lomóltwa w fobie przytłumić, 
fabić dobrego Króla, y Przezacne Seymuiące Stany. 
z początku Seymu latać z ptakami po powietrzu, rufzyłem część Hiftoryi 
Naturalney y Fizyki partykula rney, 
y że obok wylzukiwaney mądrości wybladła nuda poftę- 
odrzekłem fię zafzczytu mowcy madro-rozwleklego, wo- 
co in filo roztropnie rzeczy prowadzili, 


lecz pofirzegifzy, iż razem 2 ptaflwem 


czas drogi ulata, 
pować zwykła, 
lalem cicho fiedząc potakiwać tym, 
albo czafem kiwnąć tylko fobie głową, gdym widział, że ogień y zapęd a 
nie powolność, wfzelkim prawodawcom na świecie, iedynie potrzebna, fta- 
nowiły wieczyfie Prawa, dla nas y dla poźnych nafzych potomkow, Za 


Allianfem Prufkim fzczyrze byłem, nie dla teraźnieyfzey mody, lecz dla 
upatry- 
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upatrywanego ztąd lepfzego , niżeli dotąd było dobra Kraiowego, w czafie 


atoli zawierania iuż takowego Traktatu, myśl moia iako trofkliwego Polaka 
o całość ziemi nafzey y o handlu pomnożenie, nad uyściem fię fpławney u- 
nafzała Wifły, niechciałem iednak y wtedy nic mowić, nie przez trwogę, 
bo kto prawdę wynurza, bronić fię od napaści umie, a każdego fzanuiące- 
go fzanuie, ten fig niczego nie lęka, lecz ižbym fig nieokazywał upartym 
miłośnikiem moiego włafniego widzimi fig. Słowem, mogłem bydź kiedy 
w prawodawfiwie mylnym, lecz bynaymniey wyfgpnym, pomyślny. los 
Oyezyzny mogł fig zawlze iak naybeśpieczniey w moim fercu y w moiey 
dufzy lokować, nikt nie ieft zdolny ong z przychylnego umyflu moiego 
wyrugować, y nic nie ie u mnie tak drogiego,  ażebym co kładł w poro: 
nafzą wfpolną NAYIASNIEYSZE STANY Matką, która na 
Starożytnych nad Dziadow nafzych wypielęgowała, y która 
chać dozwala powietrzem. Daley fig nie tlö- 


wnanie z tą 
fwym łonie, 


wolnością napełnionym oddy 


maczę, gdym wewnątrz czyfiy, żaden powieržchowny impet narulzyd mi 


nie może tey fpokoyności, iaką poliadaig wfzylcy ci, co nad życie fwoie y 


nad wizyfiko przenofzą miłość Qyczyzny. 


dla Królaś fwoiego Baby, dzięki BOGU , że 


Ale, rzecze mi kto, 
móy ieft Oycem Oyczyzny, a wizelki 


dla fwoiego a nie dla żadnego cudzego, 
ufironny albo ieft nieprzyiacielem , albo przyjacielem z okoliczności, Ta 
iekami iuż fig aż nadto (twierdziła. Allianta dobrego 


prawda długiemi w 


fzanować koniecznie powinniśmy, lecz nigdy nienależy z oka fpufzczać 


świętą ową oftroznosé, gdyż firzeżącego fig Pan Bog firzeże. _ Spodziewam 
aniałego Fryderyka Wilhelma nazwać kiedy Wielkim, lecz wtedy to 


fie wip 
y teraz y w czalie, nic Políkiey nafzey 


uczynię, gdy do iego wielkości, 
nieprzybędzie ziemi. 
Wracam fię do fłabości moiey ku Nayłafkawfzemu Stanifławowi 


Auguflowi. Tak iet, znam ią do fiebie Milosciwy Panie. Nieprywatne 
bez których fię obeyść przez całe życie moie będę 
ani chęć wyniefienia fig nad ludzi, bo gdym ieft 


ieftem inż u fiebie wfzyfikim, lecz 
obfite dary przyrodzenia y ferca twoiego, dary filnieyfze nad wfzyfikie do- 
brodzieyftwa, któremi kiedykolwiek w przyfzłości, dobroć twoia pragnela- 
oim pamigtki od panuigcego 
to ielt: miłość y przy- 


jedaak twoie iakie łafki, 
fie ile możności flaral, 


człowiekiem y wolnym Polakiem, 


by mnie przypadkiem dla zofiawienia w domie m 


Rodaka, obdarzyć , dary mowię przyrodzenia y ferca, 


wiązanie twoie do Kraiu, łagodność, mądrość, y dufza twoia zniewoliły 


iz dla tak dobrego Pana nie iuz flaby, lecz 


mnie do uznania tey prawdy, 
ieftem 


OENE EN STR 


ieflem fprawiedliwy. Wymowilem w prawdzie w glofie -przed kil£unafla 


dniami mianym żal moy przed Tobą Miłościwy Panie, ale nie na Ciebie. 
Serce moie ¡uz ufpokoione nie czym innym, tylko, de wymowilo. Dziś, 
dobry Królu, znowu iefteś u mnie w fwoiey świetności, nie dla moiey po- 
rywezey fkłonności do odmiany, bo tau mnie nierychła ale {tala, lecz że wię: 
cey zawfze mam dla twoiey Ofoby fzacunku, ufzanowania y: przywiązania, 
aniżeli żebyś mico złego mogł wyrządzić. A do tego przewiduiąc okoli- 
cznoście nafląpić mogące, przychodzi mí to nieraz na myśl Polacy, że iuż po- 
no potomkowie nafi do przyfzłych fwych Cudzo - fironnych Królow przez 
zagranicznego iakiego Moyżefza udawać fie będą, gdy dzifiay u naylepfze- 
go z Królów, fam każdy ofobiście y fwoią dolegliwość przełożyć może, y 
odnieść przynaymniey kilkanaście fòw Bodkich zaprawiaiących „przykrą go- 


rycz cierpiącego: umyfłu. 


Wfpomuig fobie Rodacy moi po czafie na powolnie panuiącego nië- 
gdyś Ziomka: nafzego, a wtedy fie (prawdzi to dawne a częfło na świecie uf. 
fzczaiące fig przyflowie: że dobro naybardziey fig uznaie po firaceniu onego, 
Lecz u mnie masz Królu fzacunek prawdziwy y za drogiego życia twoiet 
go, a mieć go do oflatka dni moich będziesz, gdy tak dobrym,. tak życzą. 
cym fwoiemu Kraiowi ‚iak,dzis ieltes, Królować zechcesz aż do końca, day 


Boże przezemnie niedoczekanego. 


Te uwagi moie, y ten móy we wfzyfikim nayrzctelnieyfzy fpofób 
myślenia przelozywlzy, © kontynuacyą Projektu rofpoczętego doprafzam fie, 
a naczytanie innego niepozwalam: flöigc nie przy nagannym uporze, lecz 


przy prawnym opifie porządku Seymowania, 


w WARSZAWIE 


w Drukarni Uprzy wileiowaney Michata Grölla, Kfięg. Nadw.J. K. Mci. 
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